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taię Boże, za Wiarę ł*

—- F?$3ło połaŁc-h££^±?£ w reto(MfcMK£ t
J ' '0'jaciel Ludu“ wychodzi trzy razy tygodni iwo, 

r ' 11 ar. poczcie miesięcznie . »  . . , 80 nak. 
w ekspedycji bez odnosz. w  d o *  . 72 

ir z » » « • d®

dian.

Nr, 29.
120 mk. mieś. Pojedynczy nuaor IR mk.

*  naszych C zyte ln ików .
r wi* 'V
Ktf?*»« DaJbliższy.ch numerach „Nowego Przyjaciela

3- 22 ^poczynam y druk niezmiernie zajmującej 
__,.j’ą powieści Michała Czajkowskiego pod

„ W e rn y h o ra “ .a
na ,fZ' ; ,'L)0 powieść
.Ból -»tv

z tych czasów, kiedy nad Polską 
r'*,y się już straszliwe chmury przedrozbiorowe. 

» Ilb'*n’e * z telentem w teJ powieści ooówiada 
3-nulJji j k ?4 Wypadki. W  postaciach Wernyhory i ata~ 
_Jo£l * ^L°i5y przedstawia nam tę część Ukrainy, która 
jata I Km erną. P°tece- Powieść ta nadto posiada 
"ź O ^ l l  2 2̂ c’a ludz’ ' PR>rody ukraińskiej.

* ^ l^ o r a ^ y j kozakiem, świętobhwością życia 
pomiędzy ludem, przepowiedział bardzo 

^Padki panowania Stanisława Augusta, Napo- 
JM ek i wskrzeszenie Polski. Natchnioną 
O efnyhory uwiecznił leź nasz wielki malarz 

ty swym obraz,e. Słowacki wyprowadza 
w dwóch swoich poematach w „Śnie

la?* 1 Salomei" i w „Beniowskm*, drugi wielki 
i,^. Wyspiański w „Weselu1. M chał Czajkowski 

1 Wernyhorę za bohatera jednej z najpiękniej- 
powieści.

!t.ty4tpimy, że Szanowni C2)telnicy powitają 
imieniem naszą powieść, jako przynoszącą 
2 4 orzeźwienie ducha, wiarę we własne 

4ufy°Wieści tej bowiem przekonamy się, rak to 
^ r j^ nowie P°,ski umieli tronie swet Ojczyzny 
t̂ti i»Nowy Przyjaciel Ludu'* daje w <ęc

Ł fc??̂ Ołn * pożyteczną sposobueść po-
iiu,,4l6w Polski z czasów w a lk  z pr. emożną po- 
^Wską.
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nowy gabinet.
konwentu s c n jr ró w p o d  

" szałka sejmu obiadow ano nad sprawą
j  \  Nowego gabinetu Marszalek skonsta tował, 

“ “  - ........ :”W®* na wczorajszym konwencie zgłoszor.a 
w EK ^Pozycja utworzenia gabinetu ściśle ko 

z lfl-hc”>biła celu, należy przejść do utworzenia 
“ ;’< !  r*a*neniatnego, opartego o większość, bądź

\ r‘ . pozaparlamentarnego. Chęć przystąpienia 
n I Su /f".a większości wyraziły stronnictwa ©d PSL 
J %ii ''‘iekióie z pewnemi zastrzeżeniami) Dla

V  t r u n k ó w  porozumienia stronnictwa wyde
I H’ ’ 1 przedstaw icie lu, którzy mają rozw ażp 

pc'' U*Wor enia gabiueiu, opartego o w iększość

n t i S  . eci awicieli prawicy i centrum nie dały 
' W ” ..dy dr,szli do przekonania, że 

J A jj, i. z ;yiko pozaparlamentarny. P. mar- 
‘ ttk, wjj kandydaturę p Plucińskiego oraz 

A i -ina nie znalazła poparcia stron- 
ll.ty'» l • iu in: » drogą telegraficzną przesiał

H* l:sć d< W ars awy nie móże 
- »/ G iia fs k u  W obec t,g o
turę p. Ponikowskiego, za którym  

ę n; %tę utące stronnictwa: P S L, PSL. 
. k J P S . Wy a o  lenie. NFR. Zjedn. M ie- 

l 4 p r-^ r " ?en» 247 g łosów . Przeciwko kan 
V I • > skiego oświadczyły się s lr-tn in ;-Ch D , K lcb

••.,S0W .
1łhh

D b alowicza, Katolicki Klub
___  Ż, uzi i N-en.cy uzhżnlli

ko do p Ponikow skiego od k oferci cji, 
, H' ' im i d b .ć  Pp. Skulsk: i R sset 

J  H ’ ż t głosy swoje uzależniają od
*  V  n rz t p. Ponikowskiego sprawy

C,S 1 a*;C ‘ °  * drenie, marszałek i św isd-'c’$  p'» R u m ie n iu  się z p. Pon ikow skim  uda się 
'lw e d e ru , abv przedstaw ić Naczelni- 

* ’  I -1 andydaturę p. Ponikowskiego.

w*

Redaktor: Pranciezek D ee sy isH .
Adres dla lietów: Newy Przyjaciel Luda — Kępno (Wkp.)

Drak i zakład: Drakam i Spólkowej w Kępnie, «L Mickiewicza 
Telefon nr. 47.

54.

Kępno, na sobo+ę. 11, marca 1922 r.

Plany geriEanizacyjne na mazurach.
Berlińska „Die Zeit“ z dn. 27, lutego przynosi 

bardzo ciekawy artykuł o kanale projektowanym 
w Prusach Wschodnich. W  sprawie tej przybyła do 
rządu pruskiego delegacja złożona z przedstawicieli 
organizacyj gospodarczych, izby handlowej w^Elbląga, 
burmistrza z Olsztyna itp. Artykuł w „Dia Zeit* ma 
poprzeć i uzasadnić wnioski owej delegacji.

Obok innych kanałów istnieje w Prusach Wscho­
dnich kanał, łączący Bbląg z Osterodą. (OberlSn- 
discher Kanał,) Kanał ten jednak, liczący z odgałę­
zieniami około 200 kilometrów długości, nie nadaje 
się zbytnio dla żeglugi i to tak ze względu na swój 
charakter dość kręty i wąski jak i dlatego, że brak 
mu centralnego środowiska ruchu u zakończenia. Po­
trzeba go, zdaniem owej delegacji, przeprowadzić tylko 
o 20 kilometrów na wschód, do Olsztyna aby nadać 
mu zupełnie inne znaczenie gospodarcze. Olsztyn 
bowiem z sześcioma linjami kolejowemi jest dziś przez 
„djabelstó** twór „korytarza polskiego** w zupełności 
odsięty od ruchu z macierzą niemiecką.

Gospodarczo jest to. według wywodów w ..Die 
Zeit", sprawą życiową dla Olsztyna i bogatej jej oko­
licy, czy otrzyma on dregę omijającą „korytarz polski" 
poprtes morze do niemieckiej ojczyzny. Rząd pruski 
swego ezasu już budowę tę rozpoczął, rozchodzi się 
obecnie, o uchwalenie dalszych kosztów. Elbląg po 
odpadnięciu Gdańska jest naturalnym portem dla po­
łudniowej części Prus Wschodnich: wywozić się tu 
będzie kartofle, zboże, drzewo, wyroby gliniane, przy­
wozić węgiel, paszę, wyroby żelazne i sztuczne na­
wozy. Elbląg rozpoczął już budować większe urzą­
dzenia dla przeładowania towarów. Z kanałem ma 
być połączona centrala elektryczna, pędzona siłą wodną 
piętrzoną przez śluzy kanału.

Obok względów gespc arczych jak wywodzi 
pismo berlińskie przemawiają jednak za budową tego 
kanału z Elblągu do Olsztyna w ażne m o m e n ty  po­
lityczne, ważniejsze bodaj od tamtych. Jest niestety 
faktem, że właśnie w pogianicznych powiatach ziemi 
Olsztyńskiej z powodu br;ku pracy dużo ludności 
emigruje na zachód ; np w Gelsenkirchen 40 i pół proc, 
ludności pochodzi właśnie z tego zakątka Prus Wscho­
dnich. W  m iejsce te j opuszczającej k ra j ludności 
w ciska ją  się polscy robo tn icy  sezono wi, a a n im i 
agitatorzy. Zm ieniłoby się t > zupełn e, gdtby kanał 
projektowany stworzył naturalne połączenie na pół­
nocny zachód ku szczerze r iwecktej iphri Olsztyusko- 
Osteróozkiej i ku nizinom ElbląsR.m. Gdyby ta główna 
arterja gospodarcza już przed plebiscytem istniała, 
wtedy Polacy nie byliby otr. mali o w y ih  2 procent 
głosów , k tó re  służą im  ja k o  p re te k s t de żądan ia  
nowego plebiscytu

Jest to zatem ważne z go dnienie dia przyszłości 
Rzeszy: opróźria.ąrą _ ę  stale lemsr pcgrsn «zną — 
która ma tylko 50 mieszkańców m k tometr kera- 
dretowy podczas kiedy w sąsiednich powiatach 
P o lsk i jes t łch 113 —  zapełnić osadnikami z Rzeszy. 
Kanał w łaśnie da.by nietyiko ludności mirjsccwj 
możność do zarobkowania. Mamy smutny przy kład 
na Górnym Śląsku. Nie wolno aby joszcie ras przy­
szło dó czegoś p; dobnego; uchroń ć rc- żna s,ę oo tego, 
jeżeli społecztń t'.vo nicmt^kie ’ aw i-;a-u  s*ę zaintere­
suje i jeżeli wielkie zw iąrki barodo^e dostatecznie 
zaopiekują się tą spc< vą.

Głos len, wskazują.y iak mało pewni crują się 
Niemcy na W2*mji. pozyskanej rzekomo Uk dr**?gocą- 
cem zwycięstwem j^siuyują na baczną uwagę.

Pożyczka polska we Fraucji.
W  francuski'.!) k i h polityczni;cii skłania posła 

H. Rpdziszewskiegt pożyczkę dla Polski w kwocie 
nnljarda franków znajdują bardzo dobre przyjęcia; 
kola finansowe natomiast wymagają ola pczyezki gwa­
rancji rządu francuskiego, do czego konieczna bęazte 
zgodą paJameniH.

Pożyczka pomyślana jest jako 5 i pół !»b S-proc. 
kurs emisyjny ma wynosić >4 i pół za 100.

Oświate Ridu dok 9na cutWf

Cena ogłoszeń: wiersz petytowy jednołamowy 20 mk.
żaiobne i dia poszukujących pracy 15 M „  

Reklamy w dziale redakcyjnym 50 mk. za wiersz, przed 
tekstem 75 mk. za wiersz. Ńa ogłoszenia ponad 10 razy 

się powtarzające, odpowiedni rabat.

Rok IX.

Wytyczenie jraniey polsko-r emiaskiei.
Dotychczas nieratyfikowana granica polsko-nie­

miecka nad Wisłą została ostatecznie wyznaczona i oba- 
stronnie przyjęta. Sprawa pięciu gmin wiejskich po 
prawej stronie Wisły stanowiąca punkt sporny roko­
wań została dla na* pomyślnie załatwiona. Są to 
gminy janowo, Kramrowo, Nowe Lignowy, Małe Polko 
i Bur sztych. Gminy te w czasie plebiscytu wypowie­
działy się znaczną większością ta Polską i posiadają 
wielką przewagę ludności polskiej, a należały dotych­
czas do powiatu kwidzyńskiego. Niebawem będą one 
obsadzone przez władze polskie. W  ten sposób gra­
nica między Rzecząpospolitą Polską a Niemcami zo­
stała już ustalona oprócz okolic Lurd - Orzellsdorfu 
i obszaru Sornego Śląska.

Zatarg w rolnictwie.
W  stosunkach gospodarczych województw za­

chodnich zapowiada się nowa komplikacja w postaci 
ruchu zarobkowego w rolnictwie. Przyczyną tej akcji 
jest rozbieżność poglądów stron na sposób zawarcia 
nowych kontraktów w miejsce dotychczasowych, upły­
wających z dn. 31 marca Pracobiorcy domagają się, 
by układy w sprawie zawarcia nowej umowy taryfowej 
toczyły się na miejscu z udziałem przedstavzicieli władz 
tutejszych. Zdaniem ich jednolite uregulowanie tej 
sprawy przez rząd centralny dla całej Rzeczypospolitej 
byłoby z uszczerbkiem dla tutejszych robotników, 
którym ze względu na wyższy stan kultury rolnej wo­
jewództw zachodnich należy przyznać korzyst ’ejsze 
warunki pracy i płacy.

O stanowisku pracodawców informują nas, jak 
następuje: Pracodawcy zgodzili się na propozycję mi­
nistra pracy p Darow9kiego, by układy taryfowe prze­
nieść do Warszawy, tembardziej, że tutejsze minister­
stwo wraz z departamentem ochrony pracy przestaje 
istnieć z dniem 31 marca i że kontrakty w każdym 
razie legalizowane być powinny przez władze war­
szawskie. Prowadzenie układów w Warszawie nie 
wyklucza uwzględnienia warunków lokalnych w ramach 
ogólnych, podobnie jak to i ootąd się działo odnośnie 
do niektórych powiatów o warunkach specjalnych. 
Narazie w kwestji tej do porozumienia nie przyszło, 
gdyż strony uważają ją za zasadniczą i trwają na swem 
stanowisku Wśród ogółu robotników rolnych panuje 
spokój, chociaż gdzieniegdzie zauważyć się daje agi­
tacja w kierunku przygotowania strajku rolnego.

Zjazd niemców w Malborgu.
W  ubiegły wtorek odbył się w Malborgu zjazd 

partji nacjonalistycznej niemieckiej Prus Zachodnich. 
Pizcwodniczący zjazdu radca Restorff wygłosił prze- 
mó Jenie puwitalne, zwracając się przedewszystkiem 
z serdecznem powitaniem do przedstawić eli Odańska: 
następnie oświadczył, że obecne odłączenie Gdańska 
od Niemiec jest tvlko historycznym epizodem. Drugi 
móAca, adwokat Kr< II, z Malhorga wyraził uczucie 
sympatji dla Gdeńska, oświadczając, że ani słspy gra- 
Rk.p.ie, ar. da • ie zd łaja odgrodzić Gdańska od Ma- 
ćerzy. Gdańsk — oświadczył mówca — jest krajem 
u amic km. haniebny pokój wersalski nie może nam 
d'ć nadzei, to co ponowni go połączenia się Gdańska 
z Macie za. Poseł do Sejmu pruskiego Rueffer, wy­
głosił referat, omawiający cele p rtji narodowo-niemie­
cki-j, poukieślając vz końcu, że Niemcy muszą czuwać 
uwa<m e > _d W s>ą i nad Nogatem, bo Nie.ni .y zmar­
twychwstaną.

Następny m ów i 3, n fiuczyc iil F n u te l ośw iadczył 
że tonsi ki-d\ś oadtjsć dzkń, w którym stracone ob- 
saaiy j c , rócą do N mie . Następnie p-r: •-mawiali 
dwai posiowte n.tjonclisu< ni d' sejmu gdańskiego, 
mianowicie Filipsen oraz Grodcwski, którzy zgodnie 
oświadczyli, że wszyscy m enuy w  Gdańsku uważają 
słupy graniczne uz.dące obecn e Gdańsk td  Niemiec, 
tylko za prowizorj :m.
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Galica wschodnia integralno częścią Polski.
„Neue Freie Presse" zamieściła artykuł o wscho­

dniej Galicji, w którym pisze :
O d  14 -g o  w ie k u  s ta -o w i? "  in ­

tegralną część Poiski. P o is a u  me może pju żadnym 
warunkiem zrzec się kraju, który był z dawien dawna 
w jej posiadaniu i który posiada liczną ludność polską, 
a który był broniony przez najlepszych synów Polski 
przeciwko atakom nieprzyjacielskim, a ostatnio, w roku 
1920 przeciwko bolszewikom. Artykuł stwierdza 
dalej, że pod obecnemi rządami pnlsk>'emi mają rusini 
sposobność rozwoju narodowego kulturalnego i go­
spodarczego. R ąd polski jest gotów do jaknajdalej 
idących koncesji na k rzyść lud i >sci ukriń  - oj h  
polu kulturalnem, szkolnictwa i gospo darczem.

Tajemnica insygnjów koronnych.
Oddział krakowskiej ..Rzeczypospolitej * otrzymał 

w ostatnich czasach od trzech osób zupełnie wiaro- 
godnych, zajmujących w społeczeństwie stanowiska 
bardzo poważne, a przedewszystkiem krytycznie uspo­
sobionych, równobrzmiące informacje, dotyczące tej 
sprawy, jest więc rzeczą stwierdzoną, że ekspedycja 
z przed dwu lat nie była bezowocna. Przeciwnie do 
Warszawy przywieziono dwa berła, trzy jabłka kró­
lewskie oraz cztery korony, a mianowicie moskiewską, 
węgierską, szwedzką i Władysława Jagiełły. Do pełnej 
liczby Insygnjów brak natomiast jeszcze korony t. zw. 
privillegiata, trzech bereł i dwu jabłek królewskich. 
Te same osoby wyrażają przypuszczenie, że korona ta 
oraz reszta Insygnjów, a przedewszystkiem autentyczny 
szczerbiec Bolesława (gdyż w Ermitażu znajduje się 
jedynie imitacja Sobieskiego, powinny znajdować się 
jeszcze we Włodzimierzu Wołyńskim.

Sądzić należy, że sprawą tą zainteresują się po­
nownie nasi posłowie i przedstawiciele nauki i otrzy­
mają wreszcie od p. Gembarzewskiego w pierwszej 
linji informacje. Gdyby jednak p. Gembarzewskiego 
obowiązywała tajemnica, narzucona przez ministerjum 
spraw wojskowych, sądzimy, że zostanie on od niej 
zwolniony, bo chyba już niema powodu do ukrywania. 
Oddział krakowskiej „Rzeczypospolitej** byłby ewen­
tualnie gotów przedstawić odpowiedniej komisji sej­
mowej, ale wyłącznie tylko komisji sejmowej, nazwiska 
•sób, któreby zeznały, skąd posiadają szczegóły wy­
prawy do Włodzimierza Wołyńskiego.

.<ów, a jak świadczy znaleziony rachunek, suma, wy­
dana na ten cel była pokaźna, z czege można wnio­
skować, że konferencja bolszewicka miała .być połą­
czona z dość przyjemnem spędzeniem czasu. Tymcza­
sem obradom przy kieliszkach przeszkodziła policja, 
Która wkroczyła na samy ni początku konferencji, aresztu­
jąc całe zgromadzenie. O wesołych nastrojach, jakie 
panowaiy wśród uczestników kongresu, świadczyć może 
pewien szczegół charakterystyczny, nie mający zresztą 
poważniejszego dla całokształtu sprawy znaczenia. Oto 
przy jednym z uczestników konferencji, przeprowadzona 
rewizja osobista wykryła między dokumentami komu- 
nistycznemi egzemplarz znanych piosenek kabaretowych, 
a z napisu na egzemplarzu okazało się, że komunista 
młody, oi.z^radl go v ...-reze ■ ;ie o.i uczestniczki kon­
ferencji „Czerwonej Olgi" (dr. Grosserowej) — „dla 
dokończenia edukacji**.

Rozprawa sąd >wa, której termin znowu uległ od- 
włoce, ujawni mnóstwo interesujących szczegółów 
z konspiracji, która miała na celu wywołanie powa­
żnych zamieszek we wschodniej części Małopolski.

I Z życia gospodarczej ■yet 
om. 
w, 2 
:owa 
yn

Ś p ie w k a  n a  czasie.
Jam jest Piast, tyś jest Piast,

Nie chcemy znać innych kast.
Cała Polska dla nas, chociaż 
Chciałby w niej żyć i robociaż, 
„Rzemieśników" także ścisk 
Chciałby mieć co „wrazić w pysk**. 
„Jentelegent** jęczy z cicha,
Bo już dawno z głodu zdycha.
Lecz to fraszkal Górą Piastl 
Na pohybel innych kastl

Tyś jest Piast, jam jest Piast, 
Sarka na nas ludność miast,
Że w ciężkiej dla kraju porze 
Pasek ciągniemy na zboże,
Że z nas każdy się bogaci 
Biedą i głodem współbraci,
Że do nędzy pchamy kraj...
Więc cóż z tego? Nam w ta gmjł 
Na tern się bogaci Piast,
A co mu tam ludność miastl

Z za kulis lioaferancji świętojurskiej.
W- di-.

sądowe, w

I
się
źc i: -• -T

.ii nycb, ujawnionych przez śledztwo
?■ źe słynna komunistyczna kon- 
i ';  s v. J ra, odbyła się wedle wszel- 

iiacii. Miejsce zebrania 
■ . stopnia zakonspirowane,

. i j uc , ..a > n ie  wiedzieli do ostatniej
chwili, o? jakim lokalu odbędą się obrady.
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v',. zając do Lwowa, miał już 
iracyjną, i.a której in- 

, i, zc ma udać się do katedry 
•/, Lczba uczestników kon- 

■i »;:ii kongres miał potrwać 
'.c/.e. t ńcy wychodząc 

i. t .o zwrócić na siebie 
o,?go Dla uni- 

i < j e u. łtl rości, zakupiono 
. ..ą i. . .  .yw.iości i trun-
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107
S Z A R Y  W I L K

POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

W  kącie, skulony, siedział na ziemi Borkowic. 
Głowę m kł wspartą na skurczonych kolanach, że 
widać jeno było ikudłaczone włosy, zbielałe siwizną.

D; usłyswwszy kroki... giowę zwolna wzniósł, 
lecz oczy .,ns' . .warł, nie mogąc światła znieść.

sk;, s!upa-iał napewrót, bezsilny. Kaftan 
/ i : y , ńie zo kry wał piersi zczerniałej 

Nagie ramiona okryte były ranami... po_’ 
.i .-•u w strzępach krwawych" 

. 0;' . wiała barwę żótą iak trup.
Rozii. i Ma ko po chwili powieki i spojrzał krwią 

żabi:/leni ./ma.
S; ]• ' ' • ■-ł się  ca /y  i utkwił wzrok w jedną

a Marta.
’ , . lifypii
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Jam jest Piast, tyś jest Piast, 
Siekierami w lasach chlast! 
„Koncesyie** mamy w łapie,
A z "ich złoto w kubzę kapie 
Źc krzywdzimy skaib i rząd 
I Wiaj cały, więc cóż stąd?
F ói Połsk , r?k nie poto, 
B/śmy z ni>j wygnietli złoto? 
Więc stosunia gładko chlast,
Bo zysk stąd ma żyd i Piast,

Tyś je;t P.oft, jam jest Piast,
W  puftkieiii zuoźu szkoduy chwast 
Na drzewo z nas każdy łasy,
Więc trzebimy w Polsce lasy.
A na Kresach biedny lud
Mieszka w czemś na kształt psich hud,
Lub w strzeleckie włazi rowy,
Bo drzewa brak dla budowy,
Pu»a mu Ma chwast,
Lecz dostatki ma pan Piastl

P. Stankiewicz.

A on jęcal, dyszał, chwiał się, lecz nie puszczał ■
Oderwano go przemocą. Zbliżył się zaś do niego 

Jaśko z Melsztyna i uroczyście mówić począł, wzywając, 
by króla przebłagał... inaczej na śmierć głodową w tej 
ciemnicy skazany jest.

Sztywnym, zamglonym wzreldem wpatrzył się 
w niego Maćko. Myśli zbierał.

— Na śmierć?... — szeptał pa chwili, jam już 
zdechł. Własną piłem krew, ciało żirłem, i  ł tego 
już brak. Czego więc chcesz?

— Ukorz się! — mówił Jaśko, — królową Jadwigę 
o przebaczenie proś.

M-ićko wyprężył się kurczowo.
— Adelaida królową jesl! — krzyknął w wysileniu 

ostatniem.
— Nałożnicy kłaniać się nie będę, nie I
W  tym momencie usłyszano w podziemiach głośną 

w górze wrzawę. Uderzano w kotły radosne wzno­
szono okrzyki.

— Kró!-- - j id /iga tnaiką! zawoła! D.>b -k Fredro.
w y  ? w y J  irl. P s n r c y ł  

p  ;-.v{ !; k ó w p a r a ,

A :i-.' t Wuó; •)'j  AV/ko wyprostowi
:lę. W jego 'fil l zaj.igłych oezacli

(.-pu ■•ii. 
W 5 biK J LP.i staży, '„o .','/.

z r x  jm

s.n ckigie. j • k ?
1 1' ; z

chwili <) K O  : u i i a . c

— szeptał
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O .n ll- v d «  z d a r ło  się ż<

Moi h -
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” ' i poda * ąc uiJ prŁ>:d 
nZuawi dęła, u»kł wuo/yś ,ie:

N a w o zy  sztuczne d la  rolnictwa
Jak Się dOWiuuUiCiiiy, Sk i i-WA Sil*

dla rolnictwa została ostatecznie załatwiona , t 
wicie raąd polski zgodził się na zapłacenie czpch j 
Ieżności dostawców angielskich za rok ubiegi/- ty 
gat organizacji rolniczych p. Z. Chrzanowski.^, 
już do Londynu w celu poczynienia zakupu ® e; • 
sztucznych na rok bieżący. Z powodu jedn- p 
wlekania w załatwieniu tej sp.awy, nawozy 
prawdopodobnie ze znacznem opóźnieniem, jaki 
ubiegłym.

Jak wiadomo, nawozy te mają być z‘ 
z wywozu płodów rolnych (cukier, zboże). 1 
zaś czasu dostawcy angielscy otrzymują jj 
rządu polskiego. Gwarancję taką w roku ““ 
jak i poprzednim, Sejm uchwalił zbyt późno 
tem opóźnienie spowodowało niezapłaceni* 
organizacje rolnicze kredytu zeszłorocznego. 1  
powodów (zbytnie podrożenie cukru polski*? 
nicy nie mogli sprzedać do Anglji odpowieun 
płodów. W  roku bieżącym rolnicy spodzie* 
że będzie można pokryć te należności znadf 
zhoźa.
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i do fP rze w ó z  nasion. -
W  celu zabezpieczenia dla rolnictwa____  .. taniego dowozu wyborowych nasion * * [ . -  

osiągnięto między ministerjum rolnictwa i 
stwowych a ministerjum kolei porozumienie «•[• Łi 
przewozowych. Na mocy tego porozumieniał j i  
nająć od r. b. w okresach od d. 1 do 15 *  *  te
1 sierpnia do 20 września, transporty tych na*l' .Mb 

irzystały z prawa przewozu oociarami ml* ’edekorzystały z prawa przewozu pociągami 
lub osobowemi według taryfy ld.L ustalonej ł  * 
syłek zwyczajnych, w partjach nie więkJi. sp- 
300 klg. dla nasion zbóż lub 100 klg. 
traw leśnych oraz ogrodniczych, na podstawie Zij,. 
wystawianych przez właściwe urzędy wojew^ it ; 
pobraniem należności za koszta druku blanW* Ug

KRONIKA. “
Kalendarz rzymsko katolicki:

m-ga „ Makarega
ł l - g o  ,, K g stantega

------------ 12-go ,. 2. Postu G rz - „
Wacidd tUŚM o gada. 6^9 Zachód » 

n i. O „  6,27 o I
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— Nowego zwiastuna v/'osny — '■
hąszcza przyniósł nam do ?ed3kcj j 
z Kępna. Chrabąszcza zn&lazł . . k 
w ogrodzie p. Wiśniew.!. j , V - 
wietlui marzec iu ■. ;. . j ' . ;»jj
słoneczna pogoda wraz z i h.-ć.;ińi się a  
we ĵo wróży nam rychłą i piękną

— Jaja tanieją. Na środowym targ® 
dawan® z rana po 300 n fa  pod koniec i 
było otrzymać nawet za 250 mk. mendel, 
natomiast płacono 500—700 mk.

— Z rynku pracy. Z p . / .ttóein 
się do pracy w Państ;vow> m Urzędzie 
pracy 45 górników, 27 hutników, I szach!:”’** 
botników, niewykwalif.ku««iiycb, 1 :i -. ii 
chanik, 1 obuwniczy, 1 rŁvźnicki i 2 n zld 
15 dziewć^tif s eh. i d

Pittelc
S o te ta
Niedziela

l k

*1,

— Berlcowiea, na ten znak zbawię®1* '  
cię w godzinę śmierci — kajaj się.

Maćko osunął się na klęczki i sine*3* 
bełkotał:

Na krzyż... na krzyż przysięgam! prawej 
j&dwija tt&tóniąt.,. eórsa jaj bękarci p.*6d

I padl na ztc >łę. Rce jeszcze wzre^, 
Marcie zwrócił otworzył usta i szeptał, p J' ł 
może modlitwę ostatnią duszy uchodza/ej

Janko zbliżył się do Marty, 
w konającego Borkowica utkwionym, 
rażona z załamaneml rękoma. >'V 5

— Chodź — szeptał — ,;iie ..
Na te słowa wzdrygnęła się Ma ia. 
— Janku, — rzekła z cicho, i. / z 

dla mnie miłości ziemskiej rożkowe. 
nie z tobąl

Wskazała na krzyż, wziiię-:o,.
— Za tym krzyżem ' i: 

grzechy rodzica i tego, który tu z 
*
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rffi. HĈ'n Osókm poszukujących pracy było do 
“  J o ł ~  dolnych miejsc zgłoszono: 45 dla 

d,a hutników, 72 dla robotników niewy- 
s / h łn y ^ ’ 15 dla dziewcząt sezonowych, 4 dla 
■ R R  Pi.a„ O g ifem  am b^rczcR o

nL  .L P°z°4aje bez pracy 74 rob. niewykwałifi-
£ 181 5 terminatorów.
ffl w
k4*lu 8Prawt° utworzenia kółka m uzycznego  
u W tj” y następujące pismo z prośbą o umieszczenie: 
•dnail !P°dpisani proszą wszystkich miłośnikówji « 7 nnt£.y osikiv łi n i i iu a i i in u w
3zj i y na śniętych lub dętych instrumentachh. * "  iu u  uigijua mon uuwu
a|j: 5  Pogadankę w niedzielę dnia 12 b. m. 

I »i > i- P0*udHiu do lokalu p. Tyca
zaj i gżenia kółka muzvc?nego w Kępnie 
D lur_°wski, W. Ginter, M. Mikołajczak, 

g* m «nio“ kupił. Gospodarz Juszczak z Janków* 
:u W , ,'v żydowskim sklepie taniej otrzyma towar, 
ou. Ii . składu bławatów Gettingera i sni się 
:eni< £ ,1’k niH jakiś zręczny „operator11 wyciągnął 
’• ■ Ga • m znajdowało się 40 000 mkp. i różne
skiel j y°y był pamiętał o haśle ,Swój do swego**, 
>dni( ^ n*eszczęście to nie spotkało, 
ziê  | czuość przed złodziejami l Coraz częściej 

wyPadłr« kradzieży kieszonkowych, 
'*ień> f735 targu- Mamy znowu do zanoto- 
do ir ° ewneJ kobiecie, która pieniądze 

a i J&pżeczki w kieszeni, oodczas targu śro- 
• JEJfcuięto pieniądze, pozostawiając ksią- 

i d ł  j H p 5, A
ci tli ,‘*nie Oddziału budowlanego Zj Z. P.

mli U łiL  w nieójidę, dnia 12 marca br. 
I W  w lokain p. Karólaka. O liczny udział 

’ pilarzy prosi Zarząd
*u. R*e Zxi’iązku Ludowo Narodowego 

i «T w 15 s°lJGto or‘*a 11 marca br.o goćz. 8 mej wie-
1*1 *k salce Hotelu Centralnego. Z powoduU-jjlH UUięiU WHUdllltZgUa Lt £JUV« JUU
! jiil jaknrjlicsniejczy udział członków po-

’  ow. £św. Wincentego a Pacia 
P y  aUdrlale no nabożeństwie pasyjnem

Kobiet

a słuszne rozgoryczenie w stosunku Związku Zawo­
dowego Polskiego, idącego pod komendą N. P. R. 
która świadomie czy nieświadomie toruje drogę bol- 
szewizmowi czy też flnnnsierze ży,dnv/?kiej, jak z«4a- 
3,w?.a . i-- ii W iec zakoń­
czył się uchwaleniem rezolucji, oświadczających się 
stanowczo przeciw monopolowi i wzywających posłów 
N, P. R-, ażeby opuścili stanowisko dotychczasowe 
i w interesie Polski oraz stanu robotniczego głoso­
wali przeciw monopolowi tytoniowemu.

— Zjazd Sokołów okręgu poznańskiego. Zjazd 
delegatów Sokołów okręgu poznańskiego odbył się 
w niedzielę w salce Zawadki (G Wilda 75.) 
Wzięło w n>m udT?'sł 70 de'“g',łó«.’ Otr»ir 
s.ę p:mysmie, skoro z ló  gniazd przed rok iem  dziś 
wzrósł do iiczby 32 z 3000 członkami, bez młodzieży, 
której liczba wzrosła do 1000. Po dokonywaniu wy­
borów względnie potwierdzenia koopiacj: ukonsiytu 
o-wał się Wydział Okręgu następująco: M. Jęczkowiak, 
prez,, W. Jasiński, vice-prez.t E. Ruciński, sekr., L. Do- 
meracki, nacz.. F. Matyla pod n^cz., W. Łuk-niski, 
skarb, radni: St. Świński, J. B rtkcwisk. M. B ter, 
S. Weselik, J. Baretkow3ki ze Śremu i W. Jankiewicz 
z Środy. Komisję rewizyjną tworzą: M. Jasińska, 
St. Libera, St. Kowarzyk. Na wyróżnienie zasługuje 
referat por. Wierzejewskiego na tenat: ..Przygotowa­
nie do wojskowości,** V/ Śremie dnia 9, lipca br. od­
będzie się Zlot Okręgowy. Do Rady Związkowej wy­
brani delegaci pp. Jęczkowiak, Łukomski, Jasińska, 
Domeracki, Baretkowski, Stoiński, zastępcy: Aiejski, 
Klerykowcki, Malinowski.

— Strajk drukarski w  W ielkopolsce przygasa. 
W  strajku drukarskim zmiany zasadniczej niema, jedy­
nie pracodawcy na swojem onegdajszem posiedzeniu 
poctanowili wykluczyć ze sv.ojego grona te drukarnie, 
ktćreky zawierały kontrakty indywidualne. Na pro- 
wiaeśi strajk przygasa. W Grudziądzu zo3tal on zli­
kwidowany. ć  w Bydgoszczy również lada chwila 
ustanie.
*7 ^ 5i I
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'JJJJki policyjnej,
\h *e.',d wszą sh-adzior.0 dnia 23 lutego 
',’ t ■,'7 Rychtssltt, Wdrożona przez policję 
k  Powadziło do wyfcr cif sprawców, których

sądu pow. w Kępnie, poszkodowanemu 
(C** skradzione przedmioty,

^k . polaki; h i 250 mk. niem. skra-
( 2 ^ - 7  •'.guSB.Zd M u h Óu w* Feiksowie. 
^§t niepoznany przez okno. Śledztwo

to

l{|o Wojtasik zjOświęcimri .

■  a‘i prztz władze pokdce i

■jy,
■, cudzego psa okaiai się 

i- kłiry t? ćc ict 25 lutego
z Rychtala psa dom o -wg; 

fcllJSPnie za 150 mk. ueę  -.k - ; ,

.•
k ic d ł

" ie m ie c k ip j.  Ś 'C' 
f  hj if B n l ir i ,  nsł.-yp?
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— Szczęśliw e miasta: Chełmna i Stęszew. 
W  Chełmnie (Pomorze) optowali za Nismcami 
nieomal wszyscy przedstawiciele semickiej mniejszości; 
pozostały tylko 4 ro Iziny źydewskie. Rabin miejscowy 
zmarf już przed paru laty, a kantor niedawno wyjechał 
do Niemiec. Wobec powyższego zapewne gmina ży­
dowska zostanie zwinięta. — Jeszcze pomyślniej 
przedstawia się rzecz w Stęszewie (pow. zach. pozn.), 
gdzie niema ani jednego żyda. Wogóle w powiecie 
pozostały tylko dwie rodziny żydowskie, z których 
jedna już się wyniosła do Niemiec, a druga likwiduje

...c z^p tw n e  pójść w ślady pierwszej.
Kościuszki w Pobiedziskach. Na 
cń i miasta Pobiedzisk, uch .a- 

; E narcka, który krótki tylko cz?.s 
■z fabryk m. Warszawy, g ; i . 
o:> już nie jako  hakatysta, !e>z 

\  v ’ i •.-hŁ i.T  Kościuszko, by stanąć ua
iji.KU nobicdzisk.m.

— Morderstwo. Na szosie Buk — Sędzin dwaj 
lewy kr.-J <!'■» ■ : pory jesreze bandyci zamordowali

i.w e  liń fc i s
wartości 7000 mk. skradzione 

za pomocą włamaniu .b>

, u

o? ' u b .< ; A iton!ego Sicińskiego z An*

>'*• arszawa.

Dniestrze pod Jezupolem, którego odbudowa miała- 
być rozpoczęta w b. r. żaden z mostów kolejowych'■ 
nie doznał takich uszkodzeń, któreby spowodować 
przerwę ruchu kolejowego. Na Wiśle pod Sando* 
mierzeni kra uszkodziła kilka izbic, wszystkie jednak 
drewniane filary obronione skutecznie. Ruch na aośU e  
już wznowiono. Uszkodzenia mostu na Sanie pod 
Rozwadowem, jakoteż mostu na Dniestrze pod Niźnie- 
wem są niewielkie i będą naprawione, Ruch na 
moście przez San już wznowiono. Minęło również 
pomyślnie niebezpieczeństwo, jakie z powodu zatoru 
zagrażało mostowi na Narwi pod Modlinem. Na 
kresach wschodnich lody jeszcze nie ruszyły. D»- 
tvchcz?s fifrzc rriinn  ty lko  w iadom ości o 7f>«yoż<-,jU 
2 mewieiKich mostów pod Równem i Kiewaniem, 
skutkiem czego ruch kolejowy skierowano czasów* 
przez Sarny. Przy zabezpieczaniu mostów od kry 
z władzami kolejowemi współdziałają wydatnie spec­
jalne oddziały wojskowe.

— Porwanie 14-letniej dziewczynki. Kazimierz* 
Zyt, gajowy mauryckiego nadleśnictwa star brz?sk’ega 
zawiadomił policję, że dnia 25 lutego r. b. kupiec, 
Józc-f Giuwacki zamieszkały w Maurycie porwał mtt 
14 let«ią, córkę Marję, poczem wyjechał z nią do War­
szawy, Komenda policji w Brześciu zawiadomiła o po- 
wyższem policję warszawską, celem wszczęcia energi­
cznych poszukiwań porwanego dziecka.

Echa kradzieży w  m agazynach wojsko­
wych, Przed kilku tygodniami donosiliśmy o głośnąj 
aferze masowej kradzieży batów z magazynów wojsko­
wych w koszarach Sobieskiego. Prócz kilku areszto­
wanych wmieszany był w tę sorawę jako pośrednik 
przy sprzedaży asystent pocztowy z Krakowa Józef 
Wflilersdorf, którego po dłuższych poszukiwaniach 
aresztowano ;we Lwowie. Wfillersdorf jednak w czasie 
przesłuchiwania w budynku policyjnym zdołał zbiec 
i dopiero wczoraj policja krakowska wpadła na śiasł 
ukrywającego się i aresztowała go. W  ten sposób 
wdzyccy wmieszani w aferę butów gumowych znaleźli 
się pod kluczem.

— Za zm arłych w  iio z i» a l«  kow ieńskim , 
W  czwartek rano odprawiona została w Wilnie w ka­
tedrze msza żałobna za dusze zmarłych w więzieniu 
kowieńskiem członków P. O. W . Ńaboźeństrco od­
prawił wygnany z Kowna ks. Sawicki. Kazanie wy­
głosił ks. Grądzki, oddając cześć męczennikom idei 
unji polsko-litewskiej. Obecni byli <ta nabożeństwie 
przedstawiciele wojskowości z kapitanem Prystorem 
na czele, k s . biskup Bandunld, przedstawiciele sejuut 
wraz ?. m^szaftdem starosta grodzki, przedstawicieli 
u. ■ erwyiuŁa oraz r -my p -bhczności. Po nabożeństwie 
poważ g, j i .  osób samorzutnie udała się do delega­
tury rządu polskiego, gdzie z*ożyła żądanie szybkiej 
i - ! ' m ;.r-vwr 'cenią swobody życia naro-
d • -7go dla Polaków y; Kowleńszczyźnie, Zastępca 
delegata wyMsł uo Warszawy telegram z prośbą ko- 

’nJ”o - 1-ri k;ch. Następnie gruoa ta udała się do 
i/eiesa T. K. R. p. Meysztowicza, któremu wyrażono
n -dziękowanie za troskę o ios Polaków kowieńskich. 
Prezes wzruszony w ciepłych stawach upewnił, iż do­
łoży wszelkich usiłowali, aby w zakresie swej możno­
ści przyczynić się do ulżenia dcli Polaków kowieńskich.
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Gbida zbożowa w Psziianiu.Biuro delegacji pols' lej na
J *.' .11 ~ CZ tló Svi U ’r iV J ił •. 0**

mi-snia s. ble s fo G iuk ; .-/ hand low ych m iędzy Polską 
a z r-rośbą do wszystkich 

osó? i r . iwiek tran - ń
j... mierne o nich

Ś! '5 .r;ó  tis iiiić  lub  ' '.nie przewodniczącego biura. 
Biuro zapewnia najzupełniejszą poufność udzielanych 
wiadomości, które posłużą jedynie biuru do zobra­
zowania sobie obecnej sytuacji handlowej.

— Kluby hodowców gołębi i króiikó 7 Wzo­
rem krajów Centralny komitet do spraw
hodowli drobiu w Polsce ^Warszawa, Hoża nr. 41) 
przystępuje do organizowania klubów: hodowców 
g o łęb i rasowych i rocztowych, oraz króiikó /. Już 
vórg>.ni~-)wano ,,Kluó hodowców kur zielononóżek 

' i. h*. Zźńidsre o vfni oroszeni są o nadsyłanie 
ii ..u,esów, w celu przestaniu im 
o ■.juiOńc.: ej akcji.
• c d . ; .  Kom unikat iW tiisterstwa

LS.lo .e ;.i mostów’ owych 
w r -.u b' '• m wylewy .••.jśenne

1 • m rej ów srpcbi. g.v .<;2ych

m ;. i
1 •• Fł

*
>(k? policji naszej, odstawiono' cF Kępna
i ̂ £ACfhr-l 1 I______ J _ . . .ł^ 'X(>dowaiłie za osa pokryła rodzina.

' w nesi . . .  itd. Od
(5 fo jł^ r tutejsza obserwowaia urzędnika 

CfC fc'*- I** KcśćtorkoT/sfciego z Kępna. 27 lu-
w Południe pan ów, któremu Polska 

A , . -*ąsr.ą aję zrobiła, pragnął przespacerować
zabraw.ay ze sałr, t.0®a mk. niem.1

L niii ■ ‘e starannie ulokował w spodniach 
’ ?■! ieda3kże przytrzymała p. K, i za-

; h t  u
h

Jis

'.■'J

M onopolowi tytoniow em u. W sobotę 
K?*an'u w wN Kurzycy tłumiw wiec 

? s&r/*Onl°wyc*i x Wielkopolski i Pomorza, 
u  n,onoP°,u ty ton iow ego  r f r u  w ał 

sj^ki w  dyskusji ujawniło sir ogólne

—  S , u
ko le i żelu
■rzez ■ y ,r ‘

, inG y,
Si.'l

e '; i
. i i i stu n

<■' ■

I l ► III ir t  o ni.'. • • • 1 4 ’ '-»ł ' * i , Ł i A.

Urzędowe notowania z da. 8. marce iet&i. 
lcce Poznań za 109 kg. w łaaSBtUck wagetwycli

dostawa natychmiast ceny hurtewne:
Zyto -
Pszenica -
Jęczmień brow .
Owies -
Mąka żytn ia  z  w orkam i
M ąka pszen. 70°/« z workami
Ospa żytn ia
Ospa pszenna
Rzepak -
Rzepik 
W yua 
Peluszka 
Fasola 
Z iem niaki 
Siemię lniane - 
G roch jada lny- 
Seradela 
Taterka
Łub in  n ieb ieski i  żó łty  
Koniczyna czerwona -

„  b iała
„  szwedzka -
„  Tym otka -
„  Rajgras1 -

Gorczyca
;spi «i.*ien:c ;stałe.

10S69
15000—16000 
9500 100&0 
9300 -9800

14900-15M0
2BB0-232W-

7590
7500

17C00-19000 
17000-19000 
10009-11001 
10090-12000 
10080-12800 
3000-3406 

17000-18000 
i 1000-I W  
15000-18000 
10000-11000 
7000-10000 
Gooca-coeoo 
700004*900(1 
20000—80000 
90000-30000 
18000-24006 
12008-14009

irc in  27.

-

I Z■1 *



ALEŻ PANOWIE KUPCY nie zawracaj­
cie mi głowy ja­
kimiś proszka­
mi bo ja prócz 
„Saponu" nic 
innego do mej 
bielizny nie 

użyję. „Sapon" 
z marką ko­
szulką używam 
od 15-stu lat i 
wiem, że nic 
|lepszego po 
wojnie nie wy­
myślono, to też 
ze spokojnem 
sumieniem ino* 
gę i innym go­
spodyniom ten 
ŚwW.”” środek

:: Polecamy: ::
N asiona

buraków pastewnych żółte ekencU 
„ „ czerw, mam

M A R C H E W  białą, zielone ł 
Al A R C H E W czerwona St.

1 r  W vrab ia  go

Chem. fabryka „Ergasta" C. Nagórski w Starogardzie (Pomorze)

Ogłoszenie
P o w ia to w e j K a s y  C horych .

Wszystkim pracodawcom a zwłaszcza poaiedzicielom dóbr f fabryk, 
« ja  się niniejszem do wiadomości, iż w roku 1922, począwszy od 1.1.22. 
będzie Powiatowa Kasa Chorych pobierać składki podług niżej ozna- 
eaonej tabelki.

•rupa
zarób*
fcowa

Dla zarabia* 
jącyeh dziennie

Do pła­
cenia razem 
Kwartalnie

M. fen

Z  tego płacą

pracodawcy
■/»

robotnicy
’ / •

1-22
23
24
25
26 
27 
IB

' 29 
90

' >1

pozost. b u  amiaay 
ponad 200—250

„ 250 -300
„ 300 350
„ 350-400
„ 400-450
„ 450-SCO 
„ 5 0 0 -5 " J 
„ 550-600
.  600

1433
1751
2070
2388
2707
3023
3344
3862
3981

23
75
25
75
25
75
25
75
25

859
1051
1242
1433
1624
1815
2006
2197
2388

95
05
15
25
35
4B
55
65
75

573
700
628
955

1C32
1210
1337
1415
1592

Z taj tabeli wynika, iż deputanci dworscy i inni robotnicy, mając 
Mannie przeszło CGO M. należ; do grupy 31.

Jasiński, przewodniczący. Bieda, dyrektor.

KUPUJEMY
po najwyższych cenach dziennych:

Żyto —  pszeaicę —  jarę do siewu —  owies —  
groch jadalny i Wiktoria —  wykę —  peluszkę —  
rzepak —  siemie lniane — gorczycę — wełnę —  
słomę prasowaną i lnianą jak i wszelkie koniczyhy 
2 ostatniego sprzętu.

OFIARUJEMY
gH * buraki — marchew jak i inne nasiona.

B y t o ń s k i  K on io^ k*
■I. Sienkiewicza lic, ■ iprzeeiw p- W Lesiiskiege.

Zebranie
Prezesów Kółek Rolniczych

pow- Kępińskiego odbędzie się

w  środę, d n ia  15 m a rc a  rb . 
« godz II przed peł w Hetelu Centralnym 

Ks. Jadomski, wicepatron.

7 m i h i n n n  we *to re k , 7. marca w drodze 
Ł I L ł l U ż I U uj. SionUowiciMb Rynek, ul.Szkolna

portfel a papierami wertościowemi, 
i większą ilością pieniędzy.

Uczciwego znalazcę uprasza się o oddanie za 
wynagrodzeniem połowy aaaleaionych pieniędzy na 
posterunku I  270

Policji Państwowej Kępno
przy Magistracie.

SIANO
większą ilość ma na sprzedaż

A n to n i C z e k a ls k i
280

Puaaamczo pow. Kępno.

4
4
4
4
4i

4
◄
4
4
4
4

Siatki da gazu j  R o l n i k  S p ó ł d z i e l c
*-r>t ł*»

W ielkopolska  
C enti.ua Żaiów ek

W j Tomaszowski 1 S ita.
Poznań, ul. W ielka 8.

10 Telefon 1586

D zieln ych

pomocników
stolarskich

poszukuje ed zaraz 251

B a c h
budowla organ 

Ryshtal.

Mam na sprzedaż

4 m o rg i

zceanE
z masywosmi ba* 
dynkauai. 271

Jan  B izu ga
flU karaya  pow. Kępao.

Sp. z o. odp. 
K Ę P N O .

S k ła d  b ła w a tó w

Stomslsw Dzwonkowstó

Usługa rzetelna.

KĘPNO —  Rynek, w domu p. Li#
poleca

n a  s e z o n  w io se n n y
świeżo nadeszło

materjary damskie i męskie*

Dekretem ministerialnym a dnia 18. lu­
tego rb. aortala
Cwlrifo Żsrajw Itas Dszczghskl

w  Posnsaln wyznaczona ja^e

Bank dewizowy.
Zawiadamiając •  powyżsiem Szanowną 

Klientelę naszą, zwracamy również uwagę 
P. P. Kupcom i R o ln ikc * nie posiadających 
u nas dotąd konta bieżącego i komunikujemy, 
że wykonywujemy za pośrednictwem wspom­
nianej Centrali Ż /row ej zlecenia kupna 
i spraedaży walut zagranicznych i dewiz.

Do zleceń tych należy dołączyć dowody 
legalności tranzakcji, z których wynik: łby 
cei, na jaki waluta obca ma być użyta. 
Dowodem takm  może być rachunek dostawy 
zagranicznego n. p. za węgiel, faktura, list 
przewozowy Łtd.

Zlecenia wykonywujemy bez policzenia 
sobie jakichkolwiek prowizji, potrącając tylko 
koszta własne i prowizję stemplową wartości 
efektywnej sprzedanej względnie kupionej 
waluty.

Przy psujem  y  wl żadld osnczędn JŻetewe 
za opłatą dotychczas obowiązującej stopy  
procentów | podłog termin*., w ypow ie­
dzenia. 276

Kępno, dnia 9. marca 1922.

Cierpik w  Kępnie. Ledwa

BI

K /

%

Geny •m iar—-**’’**

Baczność!
Zwracam uwagę, że 

rozporządzenia pana
wszelka oadlina winna1
tychmiast do mej rak#* { 
szona i płacę 1000 mk- ’ >  i
temu, który mi piśm^J S
niesie o przekroczeń *

'Otl

rozporządzenia. W sz^ & * 
kroczenie przeciwko P ^ s 
będę sądownie ścigać, Fj 
ni tż  żądać odszkodow# 
zabieraniu padliny 
koszta rozmowy teleH lu{( 
Kupuję wszelkie kontoIL

J ó s e f  N e s e e l  
właściciel rakami w Kęp0̂

K w ity  r e n to w i
są do ar.bycia *J 

w Drukarni SpóSkowej

Otworzyłem moją praktykę jako

s p ec ja lis ta  aM 
s ctorobacli sktiriycb I wi wymyci
w P O Z N  « N  IU , ul. Wielka 7, L p. 
Przyjmuję od 9 —12 i od 3—6 90 po|.

Dr. HEIDER
k. asystent radcy sanitarno^o Dr. Chrzelitaera 

UuutB jranlBfliauł RsutyMi, JwCftji 
Flweia; sztucme stolo, iMIraltfśkii.

►
►
►
►
►
►
►
►
►
►

' ▼ w r v i

K sntrakiy dzierżawne
nabywać można

w  D r u k a r n i S p ó łk o w e j
w  K ępnie

m u raw an y  
jest na sprzedaż. 266

B łażej Kulak  
Podłam ano pow. Kępno.

C iężki roboczy

w oz
na s rzedaź. 272

L eon M ałecki
Moebnlco pow. Kępno.

w dobrym stanic zaraa 
na sprzedaż.

Gdzie, wskaże ekip. 
N. P. L. Pod nr. 275.

Zagiaęfy
Potrą 

tnia r. &

? i lij ,

2 białe gęsi,
któro wyszły w poniedzia­
łek 6  marca po południu 
s podwórza. 279

Uprasza się uczciwego 
analazc; o odanio za 
wynagrodzeniem u

Prz/byszowskitge 
Kvpno Rynek.

Używano 277

ja d a lk a
o rzech o w a

i s a l o n
czarn y

w dobrym stanie jest na 
sprzedaż.

W. Przyb leki
Kępno ul. Warszawska 252

W Y K A Z Y  O S O B IS T E
nabywać można

w Drukarni Spółfcowej w Kępnie.

1%,

*
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